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Ulatwiesia zadania p. Witosowi.
P re zy d e n t m in iąttów  W incenty W i­

to s  w ypow iedział cnegdaj mowę n a  pier- 
w szem  pc ierjach  posiedzeniu plenar- 
nem  izb y  Poselskiej. Znam y p, W itosa 
jako  doskonałego m ówcę opozycyjnego, 
ja k o  szeł rządu  p. Witos ogran icza się  
zw ykle do ogólników, ja k  to też uczy­
n ił w sw ej mowie p rzedw czorajszej. 
W calem  tern przem ów ieniu, raz  ty lko 
s ię  w ychylił lwi p azu r znakom itego p a r­
lam entarzysty , m ianowicie przy  sam ym  
końcu eipose , gdy p rezydent powiada: 
„jeSli rząd  zaufania mieć nie będzie, złoży 
Odpowiedzialność w ręce tych , którsy je 
idćaędą.

Zdani b to, w ta k  m istrzow sk i spo- 
Bób um ieszczone na końcu przem ów ie­
nie, powiada poprostu  grupom  se jm o ­
wym  ataku jącym  rząd  obecny: „nie n u d ź ­
cie m nie". Isto tn ie, p, W itos zdaje sobie 
doskonale sp raw ę z bezsilności opozycji 
sejm owej. Opozycja t.i n ie je s t  w s ta ­
nie. u tw orzyć żadnego rządu . P rócz g a ­
b inetu  p. W itosa, p rzy  obecnej koaste* 
iacjl politycznej, możliwy je s t  tylko ga­
binet pozaparlam entarny , gdyż p. D a­
szyński, T hugutt, B ąbski, Grunb&um 
i T traszk iew icz  nie są  w  atonie sam o­
dzielnie powołać rządu , bez zgody no

m jy.itflaa. D latego też aluzja tio za - 
wiania, k tó re  m usi zdobyć ów przyszły  
mgławicowy iz^d , o k tórego  powołanie 
u jb ija  się opozycja, jeBt iron ją  zarówno 
złośliwą, Jan  zabójczą.

Po przeczytan iu  cxpose p. W itosa 
TUuać, że było ono przygotow ane z n ie­
chęcią, z ziewaniem i pod p rzym usem  
odbyeia koniecznej pańszczyzny. Trzeba 
p rzyznać , że opozycja trećcią  -swej in­
te rpe lac ji ogrom nie u łatw iła rolę p. W i­
tosow i. W torkowe bowiem w ystąpienie 
p. W itosa sprow okowane było pseudo- 
m te rp e la c ją  „o krytycznym  3tanie pań­
stw a" zw ióconą do rząnu, a podpisaną 
przez trz y  g rupy  opozycyjne: p. D ąbskie- 
go, W yzwolenia i P. F. S. Jeżeli in te rp e ­
lacja  ta , z re sz tą  pod w zględem  io r- 
m nl-iTm bynąjm niej in te rpelac ją  n ie  bę­
dąca, m r być ogólną k ry ty k ą  rządu  
p. Witos*., to powiedzieć należy, iż je s t  
to  chyba próba k ry tykow an ia  n«opak.

Poza zupem ie ju ż  treśc i pozbawio­
nym  w stępem  i zakończeniem , pseudo- 
in te rp e lac ja  opozycyjna porusza osiem 
punktów  dotyczących kolejno-, spraw  
polityki zagran icznej, w ew nętrznej, u s ta ­
w odaw stw u robotniczego, skushowoSci, 
Jtw estji uncw anih oficerów, sp raw y  
u rzędn iczej, wałki z paskaretw em , 
w reszcie adm inistraejil u  k resach . Już. 
kolejność ty ch  tem atów , ich porządek 
■ tylistyczuy, dyskw alifiku je  zupełnie 
t la b o ra t lew icow y, jak o  k ry ty k ę  rządu  
obecnego, i wy wołuje w  m yśli każdego 
rueuprzedzonego człow ieka py tacie: ja k ­
że ci ludzie m ogą dom agać się w ładzy 
d la siebie, k iedy nawet, nie um ieją 
sy stem atyczn ie  u jąć  k ry ty k i ebecnyoń 
rządów , ta k  niedoskonałych j tak. de 
k ry ty k o w an i^  łatw ych.

W  zakresie  polityk i aagrarjczne] pp. 
in terpelanci akcen tu ją  swe przekonanie 
o zupełnej nieudolności obecnego Ka­
n is tra  sp raw  zagranicznych , ni*! popie- 
JRjąe tege przekonania żadnym, w łaści­
wie, rzeczow ym  argum entem , esyłi do­
m agając  się od p. W itosa, oby .im. wie­
rzy ł, „na słowo". Oczywiście, śe taki 
m is trz  g ry  parlam entarnej, ja k  p. W i­
tos, k tó ry  od la t wiek?, bo od chwili 
swego rozstania, cię z p racą  w iejskiego

gospodarza, nic innego nie robi jak  roz­
w iązuje i zawiązuje in tryg i parlam en tar­
ne, — skorzystał odrazu a tej słab lzny  
k ry ty k i naszej polityki zagranicznej i 
zaczął c w ysiłkach  naszej dyplom acji 
mówić dość szeroko, zm ieniając całko­
wicie proporcję wagi poszczególnych 
w ydarzeń, k tó re  zaszły  w naszej poli­
ty ce  za c /asów  jeg o  ostatn iego prze­
wodnictwa. W końcu jed n a k  naw et ta  
niew inna zabaw a znudziła  s<ę p. Wito­
sowi, więc] j ą  przerwał, jak b y  nie chcąc 
dawać doskonałej odpraw y tak  n ieum ie­
ję tn e m u  przeciw nikow i.

W  ustęp ie  o m in isterstw ie  spraw  
w ew nętrznych  interpelanci p y ta ją ^  się 
dlaczego m in is te rs tw o  to  posyła agen­
tów  defenzy w y za poezczegółnec# osobr.- 
mi >jakgdyby szpiegowanie tego lub owego 
nie było we w szystk ich  państw ach po­

zostawione dyskrecjonalnym  kom peten­
cjom w ładzy policyjnej, i dlaczego pod 
bokiem  rządu  w yrasta  anty-republiksń- 
ska  propaganda. Trudno o bardziej ślepy 
nabój: p rzecież  tak  nam potrzebnej a g i­
tac ji an ty -repub iikańsk iej zupełnie p ra­
wie w Polsce niem a, a s tronn ictw a obec­
n ie rządzące należą w łaśnie do rzędu 
tych , k tó re  zainicjow ały inaugurację  r e ­
publik i w odrodzonej Polsce. Panowie in­
terpelanci zapom nieli w !lać , że regu ła  

ptpris petiilo tlsiała w polityce zupełnie 
tek  samo, ja k  działała niegdyś w p roce­
d u rze  rzym skiej.

YvT punkcie  trzecim  interpelanci za­
rzu c a ją  rządow i, że nie tnyśli o „dąlszem 
rozw ijaniu  ustaw odaw s tu  a robotniczego", 
jak  gdy by polska p rodukcja  n ie była już 
dotąd  całkowicie zdezorganizow ana 
zakazami p racy  i jakgdyby  herkuleso­
we cofnięcie połowy ty ch  obostrzeń Zn* 
kazowych i zw iększenie w ydajności 
produkcji polskiej n ie było obowiązkiem  
każdego rządu . Z am iast słusznie zarzu­
cać rządow i W itosa, że nic niw robi dla 
zw iększenia produkcji, zarzuca się  mu, 
że n ic  d o ty ch czas  nie zrobił w  celu 
rmniejutnim  te j produkcji.

P u n k t c z w a rty  dotyczy sk a rb u  pol­
ickiego. Samo postaw ienie kw estii skar- 
bcw oścl n a  m ie jscu  czw artem , zaraz po 
punkcie  trzec im  żądającym  dalszego 
ogran iczen ia  produkcji, jest, w spaniałą 
po in tą  c h a rak te ry s ty k i państw ow o-tw ór- 
czego p rogram u p racy  naszej lewioy. Jak  
widać, p rog ram  ten  uważa k w estję  ?ane 
cji sikarbtt za  m niej ważną od żądania  
dalszych ogran iczeń  produkcji polskiej, 
ovaz poniekąd od tych  ograniczeń nza- 
ieżnioną w pojęciu poaytyw nera. Autoro- 
w ie in te rp e la c ji  m n iem ają  wid o czci e, 
że im  m niej s ię  będzie w Polsce pracowało. 
vem bogatszy  będzie nasz  skarb . In te r­
pelanci z a rcu ea ją  naszem u m inistrow i 
sk a rb u , ża stcr&ńla swe o pożyczkę an- 
g r u rc z n ą  czyn i w sposóo tajem niczy  
i żk w staran iach  tych  tow arzyszy  m u 
żyd li&mmeri.ng, 0h> do p. Ham njeriin- 
ga, to is to tn ie  nasze  inform acje o tym  
senato rze  n ie  p rzedstaw iają  go zbyt 
sym patyczn ie , ale p. K ucharskiem u z a ­
rzucić możemy właSnie to , fte a we pod­
róże zag ran icą  otacza niepotrzebną i 
trochę tande tną  rek lam ą. C h y ły  te 
podróże isto tn ie  fcyly „ ta jem nicze ', b y ­
łoby t,o dla nas o wiele lepiej.

W fcwestji w ojska trzy g rupy  opozy­
cy jne  zarzucają  rządowi obe e n e m y  
ujechanie wielu p rac  poprzednio rozpo­
czętych". Nie wiemy o jak ich  to p ra ­
cach mówią in terpelanci, zdradzając ino-.

że z b y t w ielką kom peterc ję  w zakresie  
kw estji obrony gran ic , które, już  napewno 
ca  opiece poselskiej dobrze nie w yjdzie. 
N atom iast zarzucone jednocześnie „u su ­
w anie oficerów ze względów p arty j­
nych", je s t  w istocie usuw aniem  ofice­
rów mianowanych ze względów p a r ty j­
nych. A  to, nie jedno i to  samo.

W  punkcie  szóstym  p.p. iu terpelanci 
czynią z niegrzecznego zachow ania się 
p rezyden ta  m in istrów  wobec delegacji 
związków urzędniczych  kw bstję  po lity ­
czną, w spółrzędną naszym  niepow odze­
niom  w polityce zagranicznej i k a ta s tro ­
falnem u spadkow i naszej polityki, czyli 
Iiw estję  pierw szorzędnej wagi, P an  W i­
to s  is to tn ie  dość po m ęsku obszedł się  
5 delegacją urzędników , k tó ra  m u g ro ­
ziła s tra jk ie m  pracow ników  państw o­
w ych. Spełn ił ty lko  swój obow iązek, za 
co chętnie byśm y m u prąynnall o rder 
Białego Orła, gdyby  go daw niej ra, co 
innego nie otrzym ał. Robić z tego  s łu ­
sznego zachow ania się p rezyden ta  mi- 
nistrów  wobec anarchistów , grożących 
stra jk iem  Całej m aszyny  państw ow ej, 
za rz u t rów norzędny przegranej w Gene­
wie, je s t  odw racaniem  do góry  nogami 
pojęcia o w artości politycznej.

Panow ie interpelanci zarzucają  rzą­
dowi p. W itosa, że walka z paskar&twem 
nie istn ie je , a p. Witos w sw ej replice 
chw ali się, że on p ierw szy  uruchom ił 
in s ty tu c ję  kom isarza oszczędnościowego. 
Is to tn i*  tra fił swój na swego. My nie 
p odz ie lam y  naiw nej w iary, Zs drożyzna 
może zm aleć w m iarę sadzania do wię­
zienia kilku czy k ilkunastu  źydków, i 
dlatego nie zachw yca nas a rgum en t p. 
W itosa, ani też r-.ie . p rze jm u je  zbytnio 
za rz u t lew icy.

O sta tn i punk t elaboratu lew icy doty­
czy spraw  naszych krajow ych, w k tó ­
ry ch , ośmielam y się to tw ierdzić, o rien­
tu jem y  cię lepiej niż p. D ąbski. Oto pp. 
in terpelanci tw ierdzą, że stosow anie 
d o k try n y  nacjonalistycznej obecnego 
rząd u  zaostrzyło s icsunk i narodow ościo­
we na k resach . Jesteśm y  przeciw nikam i 
d o k try n y  nacjonalistycznej, ale objek- 
ty w a ie  stw ierdzić m usim y, że rząd obe­
cny  ani na  jo tę  n ie  zm ienił polityki na­
rodow ościow ej rządów  poprzednich. Po 
d rug ie , jakkolw iek  plaga bandytyzm u 
trap iąca  k ra j n a sz  m a przew ażnie  pod­
k ład  polityczny,—to poniew aż organizacje 
bandyckie s ą  kierow ane z Kowna i M iń- 
oka, w ięc zm ienienie d o k try n y  nacjona­
listycznej w płynąć nie może na  zm niejsze­
nie ilości ty eh  p rzestępstw  k rym inalny  eh. 
Panow ie interpelanci, zaw iązujący m m -  
tim pom iędzy dok tryny  sao jonalistyczną  
a  r  oz Dojami na ziem iach wschodnich, 
w ykazują  znajom ość spraw y, zna jdu jącą  
się  zaledw ie w m omenoie po w staw ania

Tyle więc o Interpelacji trzech  g rup  
lew icy, m ającej być atak iem  generalnym  
na ra ą d , generalną k ry ty k ą  jeg o  po lity­
ki. P rzygnać m a im y  żi gdy dowiedzie­
liśm y się, że p. W itos ta*  w  Izb ie  po­
se lsk iej przem aw iać w chroni* ewegc 
gabinetu , to  m yśleliśm y, że n a sz  p re z y ­
d e n t s ta n ą ł p rzed  fan tastyczn ie  trndncEn 
zadaniem , A le oto w  su k u rs  praysz!* 
m n tre ść  in terpelacji lewicowej. Zw ykłe 
jsZcżęScie W incentego W itosa, k tó re  w  
Polsce pow inno się  s tać  przyałow low em , 
nie zaw iodło go w ięc także  3 ty m  razem .

_  Gut.
Spreetow aals. W e w utiurajsayai a rty k u le  w stę ­

pnym  * pow odu n ieudanej k o rek iy  w k rad ły  s ię  
ti&rclzo p rsy k re  błędy . T ray gwiaadfci dzielące ai- 
ly im ł n a  dwie ezqćol zostały  umiesaosOne w 
nue jseu  m eotosow nem , co zn ieksz ta łca ło  je g o  sen? 
'b o en leź  zam iast -Sóo ezłonkdw  Izby keseiek iej 1 
S e n a tu *  pow inno być oczywiście

Prof. D-r J„ SZMUdl O,
Dyrektor kliniki Otolaryngologicznej tln i- 

w ersyteta S t;fana Batorego, 
zamieszkoi przy ci Mostowej Nr. 7 m. 5, 

przyjmnje od 4-6 po yol:

Interpelacja opozycji.
T » y  kluby poselskie m ianowicie: 

„JednoSć D adoira", „V /zw ol»nie" i Pol. 
P a r tja  Socjali&iyczna zgio«iiy n as tęp u ją ­
cą in terpelację , z k tórej p rzy taczam y 
częSć najbardziej rzeczowną:

* .Si #
W  dziedzinie stosunków  uiiędzynaro- 

dowycn, po zabagnieniu polityk: B aitye- 
kiei. po niepowodzeniach g iań sk lch , ro ­
sy jsk ich  i litew skich, o trzym aliśm y b«- 
lesne obniżenie powagi R zeczypospolitej 
podczas wyborów do R ady Ligi N aro­
dów. W szystk ie  dane w skazu ją , że winę 
kom prom itacji ponosi w yłącznie n?e- 
p rzew idu jąca i nieudolna g ra  po lityczna 
P sn a  M inistra  Spr&w Zagranicznych, tern 
lekkom yślniejsza, że w łaściw y Panu Mi­
n istrow i pa rty jn y  sposób pracy  „ reo rga­
nizow ania" M inisterstw a faktycznie zde­
zorganizow ał cały jego  aparat.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  
wkroczyło na drogę łatw ych rep resy j 
przeciw ko p rasie  opozycyjnej, otoczyło. 
„opieką" y/ielu posłów i-seaatórów , dzia­
łaczy robotn iczych  i ludowych, posy ła jąc  
za  n im i agentóyr defensyw y, a zarazem  
pod jego  okiem funkcjonu ją  spokojnie 
organizacje, t. zw. faszystow skie, odby­
w a się jaw na  propaganda przeciw  u s tro ­
jowi republikańskiem u Państw a, przo- 
ciw Sejmowi, przeciw podstaw om  K on­
s ty tu c ji i pow szechnem u p raw u w ybor- 
czem*'.

N: H o  niem a mowy o dalszem
rozw ijaniu praw odaw stw a jwbotóiezego 
i rolnego, ale Pan  M inister P racy  zaw ie- 

^3za w ybory do zarządów  E as Chorych, 
bo zmierza najwidoczniej do likw idacji 
sam ej insty tucji, a Rząd wnosi do Saj- 
s c  pro jek t ustaw y, niweczącej w istocie 
cała reform ę lo lną.

O progr&ffńa trzeciego z rzędu  w 
gabinecie obecnym M inistra Skarbu  nie 
w iem y nic zupełnie. P ierw sze jego  k ro ­
ki, ja k  tajem nicze rokow anis w tow a­
rzy s tw ie  osław ionego p&na Bam eriinga 
z nicznanem  konsorcjum  o pożyczkę 
zagraniczną na nieznanych w arunkach, 
puszczanie do prasy op tym istycznych , 
Le«a mało w iarogcdnych pogłosek, k tó re  
się  Bie -sprawdzają, raptow ne w strzym a­
nie przy jm ow ania  drobnych oszczędności 
w złotych,—ułatw ia ją  ty lko  zbrodniczą 
robotę czarnej giełdy.

Gwałtowne zm iany w w ojukc, zanie­
chanie wielu prac, poprzednio rozpo­
czętych, usuw anie  zdolnych ofioerów Ze 
wiiglętlów óciśio party jayoh , osłab iają  
bilę obronną ptńscw a.

S tosunek  do pracowników państw o­
wych. sposób ich  tiaktow & nia osobiste 
go i trak tow an ia  ich  n p tizeb  przez Pana 
P rezesa  Rady M inistrów, grozi rozkładeni 
m achiny państw ow ej.

W ik a  z paskara tw em  n ie  istn ie je . 
Spekulacja, pew ną sw ej całkow itej beu- 
karnoSci, doprow adził#  ry nek  z b y ta  do 
s ta n u  zupełnej anarch ii, gćz:c ceny 
rk aczą  i  godziny s a  godzinę, zależnie 
ed  k ap ry su  tęga  czy Innego hurtow nika 
aibo kupce,

P o lityka  a d m in is traey jaa  n ą  ta k  sw a- 
nynli K resach W schodnich, od chwiii 
ćujacia do w ładzy Aządu, k tó ry  p rzy ­
zna je  się  głofino do dok try n y  Iiaejona- 
listycziie j, sacstrzyJa  jeszcze  w ięcej 
s to su n k i narodow ościowe, zrodziła nie- 
biezpjeczny fsm ion t, d a jąc  szerokie pole 
dia ag itac ji agientów  róey jsk ich  i u ła t­
w iając  zadanie bandom, w kraczającym  ns 
terytorjujoa fer,tzypospulit,e:j przfiz, ż!e 
strzeżoną gianicę.

Cegłę, cement, gips, wapno,
n a  n o  oxtn7 wszelkie inne artykuły huiiow - 
p O p y  lane w ładunkach wagonowych z. fa­

bryk lub własnych składów w Warszawie,

■ Si, M fS k i i S-b, Sp.
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 2, 

bel: 8-6K i 245-90.
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S E J M  s
Sir Milton Young w Belwederze.

W AR3Z&W A, «.X. (PAT). H ilton 
Y oung złożył we w to rek  w izytę pow i­
ta ln ą  p rezyden tow i Rzeczypospolitej w 
Belw ederze. P. Prezydent, w yraził panu 
T bungow i podziękow ania za przybycie 
do Polsk i \ zaznaczył, i i  pragnie być 
sta le  inform ow anym  o p rzeb iegu  jego 
p racy .

Zapowiedź zniżki obcych, walut.
W A RSZA W A , 9,X (A, W) „Przegląd 

W ieczorny" podaie w iadom ość o w p ro ­
w adzeniu  w najbliższym  cza&ie ograni­
czeń p rzy  udzielaniu przez sk a rb  pań 
s tw a  kredy tu  różnym  Insty tucjom  banko­
w ym . W skutek  tego  oczekiwane je s t  
rzucenie przez banki na ry n ek  pieniężny 
aaaczaej ilości w am t obcych, a w dal­
szym  ciągli zn iżka  ty ch  w aiut. Podobno 
zarządzenie to podjęte  zos.ało  w poro- 
zom ienia z p. Youngiem.

Wyjazd prezydenta.
■ WARSZAWA, a.X. (PAT). We środę 

rano  o 7 godz. w yjechał p rezyden t Rze­
czypospolitej w raz z orszakiem , sasio - 
ehodami z W arszaw y  do obszarów  wo­
jew ództw a białostockiepn. Po zw iedzeniu 
w ojew ództw a p rezyden t udaje  się do 
W iiua.

Nawoływanie do szybkiego rozstrzygania.
W ARSZAW A, O.X. (A. W). „Gazeta 

W arszaw ska* w arty k u le  w stępnym  
pizze o rozpoczynającej się  w łaśnie j e ­
siennej sesji parlam entu  i naw ołuje po** 
słów, aby w imię wspólnego celu jak im  
je s t  sanacja państw a możliwie krótko i 
zwięźle sta ra li clę załatw ić najw ażniej­
sze przedłożenia Rządu, do k tó rych  na­
leży m . in. sp raw a pełnom ocnictw a dla 
M inistra  Skarbu  oraz* sp raw a w aloryza­
cji podatków . Ciężka sy tu a c js  finansowa 
w ym aga od sądu  zwięzłości i szybkości. 
D ługie dyskusje  i przew lekanie spraw  
rów nają  się św iadum em u u tru d n ian iu  
napraw y skarbu .

Posiedzenia plenarne Sejmu będą stale 
w r wtorki I p ątkl.

W ARSZAW A, 9 X  (FAT). Dziś nr, 
po iiećźec iu  konwent,u senjorów  S o jn rj 
zdecydowano, w zw iązku z zapowiedzią* 
aem i prżez prem jerą  W itosa, *min„ Ku­
charskiego p rzeuum ieaiatn i, że d y sk u s ja  
toczyć się ifęęfoie na posiedzeniach: dżi- 
siejśaem  w czw artak , p ią te k  i sóbotę 
bielącego tygodnia, a w razie gdyby nie 
zcal&i& ukończona, będzie prow adzona 
nadal we w to rek  w przyszłym  tygodniu. 
Fosatesa  p rzy ję to , iż posiedzenia p len ar­
n e  będą odbyw ały się  regularn ie  we 
w torki i p iątk i.

[ Ożywiona działalność klubów poselskich.
W ARSZAW A, 9.X. (A, W). P ierw szy  

dzień pod jęte j działalności Sejm u zazna­
czył s ię  tn erg iesn ą  działalnością klubów 
sejm ow ych. P rzed  południem odbyw ały 
s ię  obrady klubu PSL P iast, pedczas 
k tórych  przem aw iali P rem jer W itos, 
©Jas min. Ki a rn ik  i K ucharski. Każdy z 
mówców złożył spraw ozdanie w  zakrosie  
sw ej działalności.

O bradował również k lub C hrześciań- 
sk le j D em okracji pod przew odnictw em  
I ia c iiisk ie g ) i klub S tronn ic tw a N aro­
dowo C hrzescjańskłego pod p rzew od­
nictw em  DutanoW'C3»„

Koło żydow skie po zakończeniu dw u­
dniow ych ob rad  postanow iło w ystąpić z

KOBI ETY XIX WI E KTl.
PANI DE STAEL.

VII.
P isa ła  pani de Stfief „ K o r |n i) |,‘ to  w 

Coppet, to w południow ej F rcncji, latem 
1805-go, niebaw em  po pow rocie z W łoch. 
Powieść przypoirnbiłf. im ię au to rk i nia- 
tyfko Paryżow i (do k tórego  pani de S tael 
nie przestaw ała  n igdy  tęsknić) lecz 
i Św iatu bałerhu: Rychio flC orinne1‘ sia ła  
s ię  najiozg iośn ieisaym , ba, najpopular­
n iejszym  utw orem  swojego czasu. Ale 
nie otw orzyła- au to rce  bram  Parpżf,. P rz e ­
ciw nie, im  w ięaszego nabierała  znacze­
n ia  poste & pani de S ts i l ,  tein  podejrzli­
w iej ł krzyw iej p a trz a ł na  nią Napoleon. 
N a zabiegi i  tenvowania o pow rót a u to r­
k i „K orynny" do stolicy, odpowiedział 
k ró tko : „Niech iedzie nad  swój Łam ani. 
Nie było rady,- możliwą była ty lko zem ­
sta . Zem ściła się pani de S tael osiada­
jąc- w Coppet wśród isto tnego  — dworu. 
Tak, dw oru i to  jeszcze  takiego, jakiego 
sum  Napoleon zgrom adzić n i e b y ł b y  w 
sten ie  dookoła swego tronu .

Rozpoczęło się  g w iosną roku  i806-go 
słynne pani dc S tael t. z v . ,, wy gnanie", 
a zarazem  n asta ły  niażnniej' .słynne k r ó ­
lew sk ie  je j lata™ Królowała w  Coppet,

a k c ją  m ającą na celu usunięcia okólnika 
G łąbifckiego w spraw ie przyjm ow ania 
.słuchaczów dl> szkół' .wyższych-. K onw ent 
Senjorów, k tóry  lów njeż obradow ał d z i­
siaj, zdecydował, ż& plenarne posiedzenia 
Sejm u odbędą się  we w torek, czw artek , 
p ją tek  i sobotę. Na posiedzeniach tych  
Izba dążyć będsie do ukończenia dyspu­
ty  nad  deklaracja^:* W itosa i K u ch ar­
skiego. f tr z y p iy  tydzień  pośw ięcony zo* 
stan ia  całkow icie pracom  w Kom isjach. 
Później posieazeni-a plenarne odbywać 
się będą regularnie we w torki i p iątk i.

Największa p rzestępczość- wśród posłów.

M arszałek doniósł, że sądy  dom agają 
się pozwolenia śekm nia posłów: N.ium an- 
na, i ła w s k ie g o ,  N adera, Kalki, podhor- 
ski&go, Pirogow a, W akvńczuka, Dm it- 
riuka, G zuczm aja, M akówki, O hruckA- 
go, Kom arewicza, P ris tu o a , B ra tan ia , 
Paw laka, Kozubskiego, Sergjuśza K o­
zickiego, W ójciaka, Lubdrsktego, Oko­
nia, K w iatkow skiego, Regera, Baranow a 

' i tiabowiukC;
0  pomoc dla Unlwersytela Krakowskiego.

W ARSZAW A. d*J X. (PAT). Sejm. 
kom isja  ośw iatow a rozpatryw ała dziś 
popraw ki Senatu, zaproponow ane do p ro ­
je k tu  u staw y  o państw ow ych  s ty  pen- 
djacii abedem ićkiot). P rzy jęła  ty lk o  po 
pr&wki do pierw szej części arfc. 6 oraz 
co a rt. 11, n ie is to tne  dla postanow ień 
ustaw y. N astępnie kom isje na w niosek 
pc3ła Konopczyńskiego (Z. L. N;) uchw a­
liła prim o: zw ażyw szy na  w ielką do*, 
niosłość rozw oju szkolnictw a średniego 
oraz stud jum  pedagogicznego un iw ersy ­
te tu  Jagiellońskiego.

Sejm  w zyw a rząd  ao przystąp ien ia 
do w ybudow ania odpowiedniego dla 
3 tudjum  gm achu oraz w yposażenia go 
w po trzebna  ka ted ry  i środki naukow e. 
Secundo: Sejm  w zyw a rząd, aby budżet 
budow lany inw estycy jny  stud jum  rozpa­
tryw any  był niezależnie od budżetu bu­
dowlanego inw estycyjnego U niw ersy tetu  
J&glellońakiego. Tercjo: Sejm  w zyw a
rząd , aby, zanim  powyższe postu la ty  z re ­
alizowane zostaną, udzielił tym czasow o 
na potrzeby rozw oju stu tijum  w Krako 
wie y /ydatn iejszych  środków.

Uwłaszczanie b ozynsz&wników
W ARSZL W A 9. X . (PAT). . Sej m, 

kojnisja .‘oloa na dzisiejsze in posiedze­
n iu  ukończyła p ierw sze  czy tan ie  p ro­
je k tu  u staw y  o uw łaszczeniu b. oży.n- 
szow ników , wolnych lodzi oraz d ługo­
letnich- dzierżaw ców  w w ojew ództw ach 
wschodnich.! ;

Zarządzenia min. Klernika.

W ARSZAW A. 9. X. (PAT). M inister 
K ierm k wydał rozporządzenie regulu jące 
w sposób ścisły  spraw ę ujaw nienia u 
kupców  i przem ysłow ców  zm agazynow a­
nych artykułów  pierw szej potrzeby, oraz 
polecił zaopatrzyć m iasta  w należną 
ilość m ąki chlebow ej.

Wypłata pensji kontraktowym.
WARSZAWA. 9, X . (PAT), P fem jer 

W ito s  sm ienił postanow ienie poprzednie­
go rządu , na podstaw ie k tó rego  pracow ­
nicy państw ow i kontrak tow i płacę o trzy ­
m ywali z dołu; ubeem® m ają  ją  o trz y ­
m ywać z góliy w m iarę postanow ień,' 
um ów lub u s  iania, swyoh przełożonych.

Izby niorsifie.
W ARSZAW A. 9. X. (A. W.) Min. 

K ucharski przedłożył S&jmowi p ro jek t

podobnie jak  niegdyś królow ał W olter 
w sąsiedniem  FeArisy.

Co gę św iątność, oo za zgrom adza­
nie! Ze wszystkyfh stron  św iata  pielgrzy­
m ują do Copprt “•ludzie na jstynn ie jsi, 
najw ybitn iejsi. Rożmówy, dyspu ty , ze­
b ran ia  tow arzyskie, w idow iska na spe­
cjalnie urządzonej scenie, spaceryA-Cop- 
p e t ao Ouchy, — od ran a  do późnej 
nocy. K cisjno lub jedroc^eśnic goszczą 
nad  Lemarieni; e W |' Sohlegló wie, Ochlen- 
echiliger,"'"Wsrner, h is to ry cy  j t k  Sism ou- 
di, mężowie e tanu  ja k  Conytiiut, k sią - 

;;ięta  niem ieccy, m cgraci polscy,- księżne 
. i h rabi r.y, injody . Guizot. B sn ś ię ttep , 

pani Rócam ier (o ioczó ra  św itą  sdr.rato- 
iów), B araa tf, MonUnoreiicy, Monti, 
atol kw iat arystokracji; rodow ej i urny- 
głowej. sam e najdsielnifllsze i najśm ial- 
b il  um ysły ów ciesoe , Fan ł de Stael 
ja s l  w  Eiwoim żywiole.

Óęjfget ja śn ie je  \». dziejach um ysło- 
wośA europejsk ie j m niejszym  blaskiem  
niż Ferr.ey, i&oz blankiem o wiele -esy- 
s tssym . Z Coppet prow&dzosą była p rzez  
panią da S tael 1 uzw b je j w alką z p rze-

*) Byron zjawia się w Coppat ilupisro v  
1816-ym, Zonjdująca sla w salonie pani do Stael 
pevn; angielka vr chwili gdy danu znać o przy­
byciu jr^o, z trwogi na samą myśl, że m_i się 
sp&tiae oko rr oko z takira ^antychrystem* — 
zemdlała. Dziś jeszcze spotkać można nad Lonn- 
nem angielki tego pokroju.

ustaw y o Izbach m orskich. Izby  takie 
byłyby otw orzone przy 'sąd z ie .p o w ia to ­
wym w W ejherow ie, oraz pjgzy u rzędzie  
m arynerk i handlow ej w f td ą ń H u . Izby 
miałyby ną celu przeprow adzania do- 
ehoazenia- w spraw ie wypadków , k tó rym  
u legają  okręty na  morzu.

Debaty nad projektsm u<ti»wy o komorntm.

K om isja Praw nicza Sejm u rozpoczęła 
w środę ob rady  nad  p ro jek tem  ustaw y
0 oohronie lokatorów . R eferent pro jek tu , 
wice-m arsr.ałek Seyds, referow ał now y 
te k s t  a rt. 5 i 6 zaw ierających zasadnicze 
zm iany  w stosunku  do dotychczasow ego 
p ro jek tu  rządow ego w  dziedzinie obli­
czania kom orueg!'. Zm iany t® polegają 
na tein, że za pierw szy kMra rta t i. 1924 
kom orne wynosić ma za lokale zawiera** 
jące  do 6 pokojów 10%, za większe, 
oraz sklepy, re s ta u ra c je  i t. d. 20%  'ko - 
iDcrneąo z i. 1914. Poczynając od 1 
kw ietn ia  1924 kom orne dla p ierw szej 
kntegoc.j lokali ma w yrastać o*2%, dla 
2 3% . Ńowy p ro jek t w prow adza też obo­
w iązek dla w łaściciela nieruchom ości 
rem ontu  do wysokości całsgo komornego.

Wywiad z sir Hlltonsm Youngiem.

W ARSZAW A. 19. X. (A. W.) P. H il­
ton  Y oung p rz y ją ł dziś przedstaw icieli 
p rasy , k tó rym  oświadczył, że m isja  jego 
nosi c h a ra k te r  wyłącznie nieoficjafoy i 
doradczy. Ze spraw ą pożyczki zag ra- 
n iczuej niem a p. Young n ic  wspólnego. 
kJcbec kró tk iego  pobytu  w Polsce p. 
Y ounga w ydaw anie sądu o stan ie  n a ­
szych finansów  uważa oo za "przed- 
\^czosae, iia tom iasl w yrazit p. Y oung 
głębokie przekonanie, że  podstaw y eko­
nom icznego życia Polsk i śą bardzo silne
1 że trzoba ty lko dobrej woli i energ ji 
aby finanse nasze pi aedstaw iaiy  3ię 
j .kuallepiej P rzyiacisle  narodu polskiego 
—kończył p. Y oung — nie w ątp ią, że 
zdrow y rozsądek  tego  n a rodu  i jego  
energj& przyzw yciężą trudnośc i.

S y t u a c j a  w  N i e m c z e c h .

Układy z Franeją.
BERLIN. 1Q.X (A. W.). Rząd niem iec­

ki polecił prEedstawiciefom  swoim w 
P aryżu  żw rócić się do Rzą-la francu­
skiego i belg ijsk iego  z z a p y ^ a re m  czry 
gotowe są  one p rzystąp ić  do układów  a 
N iem cam i w spraw ie podjęcia p racy  w 
Zagłębiu Ruhr. U kłady prow adzone 
p rzozgrupę  przemysłowców, ze Stinnesem  
u a czele, a gen. D egoutte --  mówi i n ­
s tru k c ja  rząd u  niem ieckiego — podjęte  
były bez w ieday i woli rządu  niem iec­
kiego. Przem ysłow cy niem ieccy ogłosili 
O b. lu. szereg żądań, dom agając się 
jednocześnie, aby rząd niem iecki odpo­
w iedział na te  żądania w  jaknajbliż* 
‘-sym czasie, Rząd nie może jed n ak  tego 
uczynić, dopóki nie o trzym a odpow iedzi 
F rancii i Belgji na powyższą notę.

BERLIN. 9 X  (PAT). Rokowania kon ­
cernu  W elffa z generałem  D egoutte  dopro ­
w adziły do porozum ienia. Koncern Wolf­
fa zobowiązał się dostarczać węgiel 
w edług p rogram u ustalonego przez k o ­
m isje odszkodowań.

DUSSELDORF. 9 X (PAT), Mięja kon­
tro lna zaw arła uk ład  i  przedstaw iciela- 

• mi tow arzystw  „Phoeni" i „Rhetnische 
S tablw arke", k tó rzy  zobowiązali się pod­
jąć  natychm iast bezpłatn ie dostaw y 
w ęgla oa podstaw ie p rogram u kom isji

sądam i w dziedzinie re lig ji, etyk i, ego- 
iarnu narodowego... Działalność to była 
szlachetna, chociaż m ńjejsżeiui niż akcja  

'encyk lopedystów  uw ieńczona try u m fa ­
mi. W  Coppat nie m yślano w yłącznie 
o przyjem nem  spędsan iu  czasu; biło 
tam  — w yrazić  się wolno — tętno l u ­
dzkości oaiej.

Tylko, że. ^ądlęm ańska „królowa*, 
zab iegająca  o dobro i szczęśliwość dia 
y-saystkich k rajów  i ludów  — z wła- 
snem  życiem  rad y  sobie dać n is mogła. 
S tosunek  Je j  z ConąUajjf em  staw ał się  
coraz to .. bardzie) nie do w ytrzym ania . 

-Obiecywano sebie w zajem nie rozstać  
się  i nowe sobie wypcawiano sceny, 
w śiód k tó ry ch  n ie wahał się p. B enja­
m in w cale n iedw uznacznie napom ykać,
0 czterdzieste j w iośnie... K orynny. W y- 
w zajerau iała  c a  się ona, nazy w ając go 
w  lis tachW prost... ictro in , na co zn o ­
wu?, ou odpow iadaj iłfub ijać^ tw aiu i go- 
anem i kordegardy . W reszcie porw ał się
1 uczynił k rok  stanow czy. Gdnalazł 
ji-izi®'! w Nieruczech porzuconą Szarlotę 
H ardeńberg , rozgeparow aną z jśk im ś 
mężom, k tó rem u  nigdy ule była poślą- 
biduą, i ~  oznajm ia pani de Stael, iż 
ożofii się  s  t ą  Kobietą cichą i zado­
m owioną, p rzy  której, raz  przecie 
zazna  spokóju! Odpowiedź pa*n de 
S tael nie każe długo czek.ić na 
siebie. P au i de S tael g rca i w  liście, iż

odszkodowań, zapłacić podatki i dosfcar 
esyć w ęgla kolejom;

BERLIN. JO.X (A. W ). N aczelny d y ­
rek to r  koncernu S tianesa  M inom  p rze ­
s ta ł p-Aoić sw e funkcje. Podobno dy­
m isja  jego spowodow ana została różnicą 
poglądów jego  z poglądam i S tinuesa na 
tle pulitycznem  (M iacu je s t p rzeciw n i­
kiem  w ydzierżaw ienia kolei p rzedsięb io r­
com pryw atnym ), w edług Inaych pogło­
sek dymlufa ta  je s t  ty lko m anew rem  
S tinaesa . M,u;oux bowiem pośw ięca.się  
polityce i-zam ierza  odagraó * ważną rolę 
w  życiu polityezuem  Niemiec, p rayczsui 
jako zsufaoy  -człowiek S tm neaa pozosta­
wać będzie całkow icie pod jego w pły­
wem.

BERLIN. 10.10 . pA. W.) «MancheuQr 
P o s t-  doro.si że zarządowi zw iązku 
R eiohs A '.ikr w ładze zakom unikowały, iż 
stanow i on rodaaj ochioiiy socj&klemo- 
krń tycrnej, wobec czego zostaje rozw ią­
zany.

Stmn&s dog&utra.

BERLIN 10-10. (Aw.) P ru sk i Min.
H «folu  G iering zw rócił s“ę ostro  p rze ­
ciwko sam ow olaejiu  udziałowi- D yrekc ji 
kopalni skarbow ych w układach Stin- 
ne?a i prz>3mysiowców n iem ieckich  z  
gen. D sgoutU .'

Żeglugi na Renie,

PA RYŻ 9-X P at. Żegluga na R euie 
zo s ta ła  pod jęta  n a  nowo.

Pełnomocnictwo specjalne.
W IED EŃ , 9 X. ..A rbaiter Z-jjtung*

donosi z Berlina, że Usunięcia k po- 
- rządku  daienuego ustaw y  o specjalnych  
pełnom ocnictw ach nastąp iło  z  pow odu 
w ątpliw ości, czy u staw a uzyska więs* 
saość 2/3 głosów. S tanow isko baw arŁkiej 
p a rtji  ludowej byio niepewne.

W Sejmie pruskim.

BJ3#LIN. 9 X  Pat, poodczaa po­
siedzenia Sejm u przem aw iali, poseł
centrow y Bell, S trossem an oraz poseł 
W esta.ro, k tó ry  dom agał się ze rw an ia  
s tosunków  dyplom atycznych a F ran c ją  
i Belg ją  i w strzym an ia  św iadczeń W®« 
s ts rp  zapytał; czy priswdą Jc3t źe gerwr- 
r a ł  NoIlet w ystąp ił z nowerni żądaniam i 
rozbrojenia i czy wielara koalicja stron* 
nić.tw zdecyduje się  nareszcie na  z e r -  
wauie. ętofuuków  z F ra n c ja  Żądam y 

beż w aglęjttTTią' następstw a. 
S tresseruan  odpowiedział, że ludzie oży­
wieni patrjo tyzm en i pcw inui w obec­
nych Czasach, dążyć do pokoju i perozu- 
mienia. Opozycja niesłusznie zarzuca 
rządow i, że je s t  p rzejęty  duchem  M arssa  
Po dyskusji p rzystąp iono  do głosow a­
nia, uchw. łając  votum  zaufania dla r z ą ­
du. UstaYre o pełnom ocnictw ach rzą d u  
zd jęto  z porządku dziennego,

IV zagłębiu Ruhry.
BERLIN. J0-10. fĄw) W iaSciciele ko­

palń w Zagłębiu S u h r, dążąc do w pro­
w adzenia przód wojennego dnia p racy  
napotkali so lidarną  postaw ę zw iązków  
robotniczych, k tó re  zapow iadają n ieu­
b łaganą walkę o 6-godzirny dzień pracy. 
Rokow ania w te j spraw ie pom iędzy 
can tra lą  zw iązków  zaw odowych a p rze­
mysłowcam i rozpoczęły, się] we w torek, 
w ynik ich należy oceniać bardzo  pesy ­
m istyczn ie, gdyż cen tra la  zw iązków  za­
wodowych zapow iedziała ka tegorycznie , 
źe kwesbja przyw rócenia p rzed w o jen n e­
go dnia p racy  oie może stanow ić yrzed- 
m iotu  d y sk u sji.

odnajdzie „nie.yforaego* choćby na  koń­
cu -św iata, » jb ś l i  w ym knie s ’ę je j, to 
wiauEsmu ty c iu  kros położył „Z dw ojga: 
u trac ić  cię 'na zaw sze, czy zostać 'twoją 
ż o n ą — p isz e —Wybiorę raczej to osta tn ief“
I  zdeepsiow any C onstaut zo sta je  w  za­
w ieszeniu ndęfoy  owoma okropnościam i: 
m iędzy -poślu-bienieia papi de Staei, a je j
saiuóbójstwam.

Doprow adza je d a a k  sw ój zam iar do 
sk u tk u —cichaczem . Żeni się z Szarlo tą, 
k o rz y s ta ją c a  ponownej- wędrówki pani 
de Staól i>o Nia^ptzoch, (w ędrów ki n a ­
cechow anej, m ów iąc naw iasem , wieiu 
rozczarow ąuiam j, bo zasta ła  w ielkich 
iudz) tam te jszych  pogodzonych z m yślą, 
£e Napoipoa to  jednak... „człowiek 
t/patrzuościow y“), Pajji da Ssani wróciw­
szy  nan L sm au sp o ty k a  G onstun fa  w 
okollcaah Geneiyy. C onstan t p śpieszą 
zapreksntrfwdć je j—sw oją Sorę Paul d® 
St&el—mdiej®. A  potem  w ybacza i ro z ­
kazu je , tak , rozkazu je  G uastau fow i zo ­
s taw ić  ■ żonę w Gen®wie, a sam em u w ra ­
cali na tychm iast do Coppet. T ak  się  i 
sta je . Spędzają oboje jessuze pacę ty ­
godni w  Coppet, po upływ ie k tórych  
przekonyw a się pani de Stael, że żyć 
bez C oristant‘a jednak ... potrafi. Owóź i 
sam obójsA /o trac i rac ję  bytu. T edy  pa- 
a i dc S tael pozwala wepaniałomySlńie 
w rócić C onstan t‘owi do żony na zawsze.
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F atc fek i-
■,-Ich czworo* i „Dsiariezy icitczór" ,

Na w szystk ich  scenach jjolfsitioh w y ­
pełn ia  jlch. czworo* Zepolshiej cały  w ie­
czór ta t tr a ic y . Dyr. Ryahłuw ski codzie 
łia.m jeszcze ,'w  hojności sw ojej, jednoa- 
M ow y „D zisw icey wieczór*. Dlaczego? 
Gzy dlatepo, aby spek tak l przeciągnąć 
po sa  jedenastą  godzinę, o co się w W il­
nie, dopraw dy, s lk t  specjalnie nie dohi - 
ja, czyli też dla uraczania n?.s is tn ą  rew - 
ją ,  niemal całego swego personelu n ie ­
wieściego?

Hewja nie spraw iła nam przew idyw a­
nego ukontentow aniu ,W śród w szystk ich  
ty ch  przyjaciółek i koleżanek nieopa­
trzn e j Tosi.m ającej tuż, tuż poślubić swego 
W ładysław a (oczywiście ani ha  włos 
nie m niej paskudnego niż w szyscy  Za­
polskie; "uiężozyŹLii — bohaterowie) nie 
byio ani jednego am atorskiego kęska. 
N a tom iast g ry  am atorskie było eo 
.niem iara.

Pyyńij? pod tym  względem trzym ała 
•p. I_. <jiaw«r»k& w roli Jank i, a n iedale­
ko od niej odbiegała p. J. Chojnacka ja ­
ko rezo lu tna  Jóisia, Bardzo jeszcze iym  
paniom daleko do rep e rtu a ru , bez k tó re ­
go w ropoczynającym  się sezonie nie bę­
dzie mógł obejść się te a tr  polski w W il­
nie. Jak  dyr. Rychłowski w ybrnie 'z  te­
go klopntu — zobaczym y. Śliczny, sub­
telny, . w ybornie nbpisany  „Dziewiczy 
wieczór* nic dobrego pod tym wzlędew 
n ie  wróży. Bo naw et p. Śaieżkówna, na 
k tóre) widocznie dy rekcja  pokłada duże 
nadzieje, całkiem  je s t  w  roli Tosi—jakby  
to  się  w yrazić? — niedostateczna. P ro ­
szę popatrzeć, ja k  m artw ą je s t  m im ika 
p_ śaieifeów ny z listam i w  ręk u  W łady­
sław a, u kolan babuni, p rzebyw ającej 
ciężką udrękę  dachow ą, lub iak  wcale 
n ie słucha trag icznego opowiadania F ra ­
ni (p, Frenklów nej). Dla ak to rk i z i s to t ­
nym  talentem,, sum iennej, pracow itej 1 
w  kunszcie swym  zam iłow anej — nloma 
tak  m ałej 3 łatw ej roli, z k tó re j by nie 
m ożns było w yjść jeżeli uio z try u m ­
fem to z honorem .

P. >iciska ładnie robi -babunią, z 
m iękkością w  w ołfW  i w  geście, a lo t ­
ną m ądrością życiową w oczach.

Lepiej w ypadły trzy  a k ty  „Ichi Cfwo-
TO iej llO kom edii
"Zapolskiej, io  jednej f  n^świ& tuiejazysh. 
T B okdanska je s t  V  roli żony praw ie 
na. w ysokaści p. Ordon - Sosnowskiej, 
n a jlepszej w  Polsce in te rp re ta to rin  tego 
ty p u  kobiet, przeznakom icie przez 
dapo ie ią  u jętego  w przepyszną k reację  
kom edjow o-tragJozną. P. Perzanow ska 
w reli powiernicy, a zarazem  ei-lcocbar-^i 
ooecnego am anta  żony nieszczęsnego 
profeera, je s t  bez zarzu tu , bez przesady  
w trafnej ch arak te ry sty ce , z lekką lo- 
kalisneją ty p u  bynajm niej nie specyficz­
nie lwowskiego (jak  wielu k ry ty k o m  się 
zdawało), w nosi p. Perzanow ska na *ce 
nę  hum or s -rk a s ty c z n y  i weąte subtelny 
realizm , k tó rem i s ię  widz rozkoszuje; 
Powinszować. P. K urnakow ioz, nie omie­
szkał i w  „Ich czw oro" dać typ ik  znęża 
i  D ulsk i sum iennie opracow any i wy- 
«ieniowany, T alen t i praca. P. Jasiń sk a  
jako  n iefo rtunna ofiara nietyllro p rzew ­
lekłego w dow ieństw a, lecz i m iłości dla 
skończonego b lrban ta  i nicponia, mogła 
sob ie  śmiało pozwolić na pogłębienie 
srektac.ii i śm iesznośe), po by się z in* 
tencjam i Zapolskiej bynajm niej faie roz­
chodziło. P . Tatarkiew icz chybił — bo

P rzejśc ia  te atoli nie pozostają beż 
Wpływu aa  je j duchow ą isto tę. N astaje 
w pani de S tsei prz-e mianu. Zrzuciła, z 
siebie jarzm o, ale z nim razem  Wszelkie 
m arzen ia  o szczęściu  03obi3tęm. Swia- 
towość jej powoli—nie zhiką:—lecz p rzy ­
biera spokojniejsze form y, a pojaw ia się  
rehgijność, tak  relig ijność i nie żadna 
m istyczną lu b  filozoficzna, jeno  najprosr* 
sza, katechizm ow a. Nie s ta ra  się już  w 
pism ach swoich ja k  w  „Delfinie" i ,K u - 
ŚJwd®. idealizować w łasnej osofcy i po­
staci, aby  się  ludziom  przypodobać. P i­
sanie s ta je  Łię już  głównym ceiem i 
zadaniem  życia. Zsozyna pracow ać—-dla 
potomności.

P isze dzieło swojb 0 Niemczech. 
0 :w iera w niem  praeu  F ran c ją  nieznane 
widnokrąg.’ MflSoljf i £ s tu k i; .b ro n i n ie ­
podległości narodów , ich earnodzieJcpści, 
ch w łaściwości etnicznych; je s t  apostoł­

ką  pokoju pow szechnego,_ opartego aa  
rów ności praw , n ieznającej z a ro w n o n a -  
rodów gnębionych iair podbitych krajów ; 
budzi w sam ych  * N iem cach poczucie 
godności narodow ej i dum y, w ołając do 
Bieh: „Co? jes te śc ie  w ielsim  narodem  i 
snalecie ty lko  płakać?"

D. G. N.

nie mógł inaczej. Panoszącego się d n m -  
gtwe, zadowolenia z siebie, bezm yślnej 
ghipobr podsaytej sp ry tem  „niebieskie­
go p taka" nie mógł u talen tow any  - a r ty ­
s ta  dobyć z siebie. W idać była co chw i­
lę robotę  rw ącą  się na cechach in d y w i­
dualnych p. Tatarkiew icza, a naw et na  
jego w arunkach z«w aętrznyeh  N ie ba­
wiąc się, strzeż Boże, w żadne knm pa- 
rac ie , trudno nie przypom nieć, %% n ie 
było i długo chyba jeszcze nie będsie 
tak iego  y o c ja ń k ą  z „fch czworo-* iate 
w arszaw ski p. Owerłło. I, a'ov na  tem  
raiejscu, jeszcze raz  zajrzeć io  R ozm ai­
tości, w ydała mi sie o, Perzanow ska w 
roli szw aczki o wielo bliższa praw dy , niż 
p. P ichorów na, obecnie p. Ś liw ińska,

Mała N lnka W ilińska w ystępu jąca  w 
obu sztukach, (co w ydaje mi się, bądź co 
bądź. n ieracionalnem  w yczerpyw aniem  
nerw ów dziecka) szczerze p rzyczyn ia  się 
do okraszenia i um ilenia w iensoru te a t ­
ralnego. Również i je j rów ieśniczkę, M i- 
s£  (na afiszu trz y  gwiazdki) uależy 
się kw iatek  pochwały.

Publiczność, chłodna wobec „Dziewi­
czego w ieczoru", gorąco oklaskuje „Ich
czworo .

Ce. </.

TELEGRAMY.
Mlllerand zbyt wi>la ma rewizyt do oddonia.

W ARSZAW A. 9. X. (Aw.) K orespnn- 
d eo t „G azety W arszaw skiej* na zasadzie 
inform acji z francuskiego Min. Spraw 
Zagranicznych Stwierdza. narazie w i­
zy ta  M illeranda w Pradze nie je s t  p rse- 
w idywana. R ew izy ty  natęża się  przed 
tem  Ruoiun'*. Jugosław ji i Polsce. Mu­
siałby więc Milterand obiechsć a stolice, 
co w yglądałoby na objazd m anifastacyi- 
ny, Chwila na objazd ta k i leszcze nie 
nadeszła.

Zatarg fińsko- sowiecki.
HELSINGFORS, 9 X . (PAT.) M inister 

sp raw  zagranm znych zaw iadom ił przed­
staw iciela Sowietów, iż przeprow adzenie 
śledztw a w spraw ie m ordu Ławrowa n a ­
leży do Sowietów, ponieważ m ord miał 
m iejsce na  te ry  to r jum sowieoklem i 
by ł dokonany przez ro3.jan.

G ^yby oknzałó się żó m ordercy  p rz y ­
byli z Finlandii i schronili się z powro­
tem  ta* iej te ry to rjn m , rząd  fiński zą- 
jfządzt śiodztwo. Spraw a naruszen ia  t r a k ­
ta tu  granicznego w inna być w yjaśniona 
p rzez m ieszaną kom lstę graniczną.

Gdyby okaznło się, iż m orderstw o zos­
tało popełnione m-zez cudzoziemców na  
tery torium  fiń^kiera, rząd  postąni zgod­
nie a prawem  rniędzynarodow em , Mini- 

•ster zaznaczył, że popełnione m orderst­
wo nie oznacza nstruszeniŁ ti akt&tu g ra­
nicznego, .dlatego rząd  godzi -dę na 
przeprow adzenie Sledziwfe przez kom isję  
g ran iczną  w ram ach tra k ta tu .

Emigracja włesk*.

WIF.DEtf, 10. X . (Aw.) W edług da­
nych z T riestu , liczba em igrantów  w łos­
kich w l  półroczu r. b. w ynosiła 186 000 
t. j .  o 75.000 więcej niż za tak iż  okres 
w  t. 1922 E m igracja  za ocean podwoiła 
się. W  1 ppłroozu r. 1U22 wyem igrow a­
ło 3 l2 3 i. w I  półroeau r. b. — 02997. 
E m igracja  k o n tynen ta lna  podniosła się 
z 79600 w I  półroczu 1922, na  125000 w 
w  I półrocza r. b

D olar=2 miljaidy marek gdańskich.

GDAŃSK, 10. X- (Aw.) Senat gdańsk i 
w  najbliższym  czasie wniesie do. Sejm u 
p ro je k t ustaw y, upow ażniającej S in a t  
do w ypaszczania m arbk gdafiskbjh (not- 
geld).w dowclnej ilości,bez po trzeby  o trzy­
m ania aprobaty  aejm u. P ro jek t ten  ozna­
cza w praktyce, że em isja  m arek  gdań­
skich na pokrycie niedoboru budżetowe­
go odbywać się  będzie bez żadnej k o n t­
roli.

Spadek m arki niemieckie,i, k tó re j 
ku rs  w godzinach wieczorowych p rz e ­
kroczy ł 2 m iljsrdy  za jeden dolar (po­
niedziałek k u rs  w ynosił I m iljard), w y­
wołał w  Gća&eku piorunująco wra^eiiie. 
Sym ptom aty tej zwyżki zauważono juz  
w godzinach popołudniowych w sku tek  
czego wiele sklepów pozamykano. Rów­
nocześnie daje  się .zauważyć, Se cudzo­
ziem cy masowo opuszczają wolne m iasto. 
Do te ł em igracji przyłączają gięlrównież 
m ieszkańcy G dańska, a zarówno tak  
jedni ja k  i d rudzy  k ieru ją  się dc Polski.

Sprawność warszaw skiej radjo stacji.

GDAŃSK, 10. X. (Aw.) N iedaw no, 
u tw orzona rad jc^atac ja  war3zavyaka s ta ­
nowić zaczyna poważną konkurencję  dla 
rad jo-atacji uiem ieckfci. T r^uslan tyc- 
k a  red jo -b tac ja  niam iacka w Nauen w 
ciągu ‘osta tn ich  tygodni okazała sw ą 
nieudolność, gdyż podczas niedaw nych 
zaburzeń niem ieckich przesyłanie rad io- 
telegram ów  do A m eryki było bardzc a- 
trudnione. Obecnie dziennikarza z a g ra ­

niczni k ieru ją  sw ą korespondencję do 
stac ji iskrow ej w arszaw skiej, k tó re j 
spraw na obsługę, doskonałe urządzenie 
gw aran tu ją  cz /b k is  przekazyw anie  w ia­
domości.

Liczna kcionja em igrantów  ro sy js ­
kich w G dańska, przedew szystkiem  kup­
cy, u trzym ujący  łączność z Rosją,J po­
sługiwali się  do tychczas lia ią  te le g ra ­
ficzną prow adzącą przez Królewiec i 
Kowno dc Rosji. Ponieważ okazało się, 
że kom unikacja telegraficzna v:a W a r­

s z a w a  je s t  p rak tyczn ie jsza , kom unikują  
się  oni teraz  z Rosją przew ażnie przez 
W arszaw ę.

Zjazd wolnomuiarzy
W IEDEŃ. 8.X (A. W.). „Neue F re ie  

P resse" donosi z  G enew y, iż w dnicch  
27—60 września odbył sjlę tam  zjazd  
wolnom uiarzy. Na zjazd  pizybyło  29 
przedstaw icieli państw  europejsk ich  
oraz przedstaw iciele Ameryk.-I Głównym 
punktem  porządku dziennego była sp ra­
w a realizacji w iecznego pokoju K ongres 
powziął rezolucję, k tó ra  z uznaniem  w y ­
raża się o stanow isku  Ligi N arodów V  
spraw ie załatw ian ia  pokojowego konflik­
tów  m iędzynarodow ych. R ezolucja wzy 
w a w olnom uiarzy do zw alczania ducha 
wojennego wśród społeczeństw  i do p ro ­
pagowania idei porozum ienia narodów

List Trockiego do żcLiierzy.
MOSKWA. 8. X. (A.. W.) T rocki 

ogłosił lis t do żołaierzy Zachoćnto-SyL 
beryjsklego okręgu  wojskowego, ośw iad­
czając  m. iu., że w Europie panuje  s ilre  
wrzsnie, gdyż zm urszała  burżuazja oka­
zuje się coraz m niej zdolną do zapew­
nienia narodom  spokoju  i porządku. 
Istn ieje  wielkie n iebezpieczeństw o n a ­
paści na Zw iązek Sowieekich Republik, 
w k tórym  cc w ypadku —pisze T rock i— 
polegać będą mocno na w ierności czer- 
wonoernr.ejców i ich kom endantów  Za- 
chodnioS ybery jsk iego  okręgu w ojsko­
wego.

Bandytyzm kolejowców w Chinach.
LONDYŃ. 6 X . (A. V.) W edług w ia­

domości z P ek ina  rząd  ch ińsk i odpowie­
dział na zbiorow ą notę  posłów nagrn- 
nicznych akredytow anych p rzy  rząrtzje 
chińskim , dom agającą się  odszkodowa­
n ia  za bagaż p&bowrmy oudzoziemeom  
przer chińskich bandytów  kolejowych, 
R ząd ch iński w yjaśnia, że napad  nie 
m iał charak te ru  polityezuagó, i obiecuje 
na  przyszłość zaopatryw ać pociągi m ię­
dzynarodow e w s tra ż  policyjną.

W iadom ości Ajencyjne.
— 6 b. m. wpadł do m orza w aatoce 

Puckiej hydroaeroplan. W  aparacie zn a j­
dowali się dw aj oficerowie: p ilo t p. Po- 
lalce  i kp t. K arczew ski. Obaj ponieśli 
śmierć.

—  Dnia 8 b. m. został w ydany po­
żegnalny obiad dla baw iąoych w  W ar­
szaw ie p rzedstsw ioielifin laadzkioh  włauz 
bezpieczeństw a. W ygłoszono szereg p rze­
mówień. Dziś wieczorem przedstaw iciele 
finladzkich władz bezpieczeństw a opusz­
czą Polskę.

— Gen. Haller został p rzy ję ty  na 
uroczystej &udjenc)i przez Coolidge’a. 
Po aadjeńcji gsn. Haller złożył wieńce 
na pom niku nieznanego żołnierza oraz 
na grobowcu W ashingtona I pom niku 
Kóściuszki.

— We w torek  raao  rozpoczął się  w 
kopalniach i hu tach  w ojew ództw a Ś lą ­
skiego 24 godzinny s tre jk  p ro tes tacy jny . 
Spokoju nie zakłócono.

— U kłady polsko gdańskie, przerwa­
ne w zeazły piątek , będą na nowo pod ję­
to w ćrode. Rokowania naraz ie  odbywać 
się będą w G dańsku. P o trw a ją  one z a ­
pewne czas dłuższy.

— Po uregulow aniu  kw estjl tra n zy tu  
tow arów  rosyjsk ich  i przez L itw ę , m ają 
się rozpocząć rokow ania w spraw ie 
tra k ta tu  handlow ego ro s y js k o -  łotew ­
skiego.

— Poseł francusk i przy W atykan ie  
J o n n s r t m a w najbliższych dniach udać 
t lę  do W atykanu, celem  w ręczenia P a ­
pieżowi listów  odwołujących.

-  K onferencja dom icjów  d y sk u to ­
w ała wczoraj nad dek larac ją  Curzona. 
P lenum  zdecydowało, ża w szystk ie sp ra ­
w y om awiane a a  o b rad ach ’ m ają  być 
poufne.

— W ciągli ła ta  zdrow ie Lenina b u ­
dziło poważno obawy, jednak  w ciągu 
ostatn ich  dwuoh m iesięcy s ta n  polep- 
8>aył się. Lenin zaczął cnodzić, w y­
jeżdżać na spacery  i nieco mówić. Le­
karze  nie tra c ą  nadziei.

— Wa w torek w Czachach podjęto p ra ­
cę we w szystk ich  kopalniach węgla.

.— W ladze baw arsldo na  rozkaz ICahra 
odmówił pozwolenia na dalszy  pobyt w  
B aw arii żydom  poęholząoyua s  R osji.

i & r a ^ k a  i i ó ś j ł - / e z n a .
(Telefunem s Warszawy).

Piam a stołeczne n o tu ją  pogłoskę o 
m ającej nastąpić propozycji ofiarow ania 
tek i skarbu  księdzu  A dam skiem u.

Ks, A dam ski je s t  przyw ódcą dem o­
kracji chrseścjań3'iiei, k lerow aik iem  wie­
lu  przedsiębiorstw  finansowych w Wiel- 
Kopolsce, św ietnym  organizatorem  koope­
ra tyw  i znaw cą stosunków  bankow ych.

Klub narodowej pu rtji robotniczej 
jednom yślnie uohwnlił akces do in te rp e ­
lac ji klnbów  lew icow ych w  sp raw ie  ka­
tastrofalnej sy tuacji państw a. (In terpe­
lację tą  om awia nasz dzisiejszy a rty k u ł 
wstępny).

W dniu &0 IX r .  b. obieg banknotów  
w Polsce w ynosił 11,197,787,8u7,342, 
czyli, m ówiąc term inoiogją franouską, 
i l  bil jonów J.97 m iliardów . 737 rniljo- 
nów 897 tysięcy  3 iz  m.

- Wiadomości doohodz;;ce z N iem iec gło- 
szążaH ugonS tinnes prowadzi sw ą politykę 
zagraniczną ną w lascą  rękę. V  o s ta t­
nich czasach S tinnes m iał rządow i Rze- 
ęzy postaw ie u ltim atum  w spraw ie go­
spodarczej organizacji państw u.

W T urcji szerzą się* rozruchy  p rze ­
ciw  zam iarom  K&mala proklam ow ania 
republiki Tureckiej i ;odebranie Kalitowi 
w ładzy i ty tu łu  sułtana. K anuliści m a­
ją  nudzieję stłum ić ton zam ach w za­
rodku,
„P este r L loyd“donosi jako o fakcie dokona­
nym  o decyzji udzielenia w ęgrom  długo­
term inow ej zwłoki spU t repa-acy jnycn .

Tydzień Akademika.
Z powoSu ubliżającej się alrcjl „Tygodni* At»- 

demika“ Dud aj ^my wynlft akcji zosaloro^znsj a»- 
t<\i8i-dzonej i przyjętej pr^ez zebranie IbiwłdLayj- 
a.i „Komitetu Obywatelskiego Dnia Akademika" 
odbytem v; dn. 23 | lii ‘-'h pod przev,c,c-nict.vew 
o. M. Rektora Parozew3kie^o v  Salt Senatu 
O. S. E.

Ogólny wpływ wyniósł w gotówce 24.91U.3łS 
na cu zl-jżyły się dochody * lm^re?,, uf!*r i zs 
sprzedaży „Jednodniówki Alma jta i-r  Yilnensis*.

Największe wpływy osiągnięto w Wilnie, wy­
niosły b,wlotu 7.597.5*8. Pozatem laą:

Nowugródeś mk. 1.824.141,
Nieśwież „ 1:393.549,
Dazmiana „ 1.087.436,
ŚwJęuleay i;000.035,
Dunlło wiczę „ 1,044 35c,
Baranowiczo „ UH3460
Słóńlm . „ S78 058,
Ł i#  . .  747 .OilO,  - A ,
Bra^ław „ 718.153,
Witój ka po w. „ , 501.000,
Nowo-Wi lejka „ . 393 S12.
Grodno „ .335,900

Postawy tuk. 131.289, Wołkowysk tak, 119,155 
Troki ms.. 92.Ó90, Polbrzezle mk- 49.300, Stołbes 
mk. 43 395, \owallszhl mk. 30,7 JO, 3 s ' w i t o ■ 
ezyzna mk. 29.000, Rudotnlna mk. 11.500, Wor- 
nlany mk. 10.061, Łużki. 0.6')0.

prócz tego uzyskano jeszcze znaczne dary w 
naturze. Pochodziły ono od ?p Leskiej, Borow­
s k i e g o ,  Bokszczanina, Lisieckiego. Hr, Fr. Czap- 
wkiego, Wacława Zahorskiego, Saglejjusza 3a- 
dowekiego, Zygmunta Bukowskiego, Sławlńsktago 
Mnlcliowlcza, oraz p. Jana Kotwiczą z majątku 
Tarły, p. Henryka Wysockiego z majątku Zale­
sie, Kt:. Czetwertyósklego a Żołudka, P. Lasko- 
wiczów z lazczolny. Ks. DruckleJ - Lubelskiej ze 
Szczuczyna oraz od mieszkańców gminy Hejaza- 
gomLoj.

Dary te 1 oflary pieniężna pozwoliły Bratn - ; 
Pomocy Polskiąj Młodzieży Akademickiej U. S. B. 
przetrwać znuezny okres l 1 nieść pomoc niater- 
j Iną potrzebującej młodzieży akadcm

Sumy te wysokie w owym czasie nic mogły 
jedna* wystarczyć wobea ogólnego obrotu Brat­
niej pomocy za czas od 1 efycznta do_ września 
r. b , który wyniósł mk. 758.040.390. fen. 90.

Z udzislonsi pomocy materialnej należy nad­
mienić, iż w okresie tym wydano 2.415 śniadań 
ulgowych, omz 81,86* obiady w e?em ^6,030 obia­
dów nlguwych według trzech kategorjl cen n i  
łączną sumę 218,472510 mk. oraz, prócz szeregi: 
innych agend, j a t  pośrtćnioiwa pracy, Sefceji 
Zdrowia. Pomocy Naukowych, Domu Zdrowia w 
Zakopanem, Ogniska Akademickiego, uruchomiono 
również w lecle bieżącego roku uzdrowisko a k a ­
demickie w po w. ójrlęciańskim, z którego w c ią ­
gu 2-cŁ mioslęcy skurzyDUIy 61 osoba, zdobywa*, 
jąc zdrowie i wypoczynek.

Dalsze prowadzanie tych wszystkich agend 
oraz niesienie pomocy materjalnej Młodzieży 
Akademickiej uzależniane jeat od wyników „Ty­
godnia Akademickiego.

Zarząd Bratnie] -“emooy Pelskle] 
Mładzieiy Akademickiaj.

i  zbllżająsyra s ię  „ T y -  
godnla Akademika".

TEATR POLSKI 3ziś (Lutnia)
WIECZÓR G. ZAPOLSKIEJ.

„ ich  p o r a |  1 „Oziewiezif w les ió r"
v  rożyserji 1 z udziałem  

K. TATARKIEWICZA

TEATR WIELKI D z i ś  (ua Pohulanee)

r l o & k e ł f a  ? s a i { r a s A © i
operetka O. Straussa. 

J U T R O

Buterfly1'
z udziałem P. E. JEFjMGE Ye j  

Początek punkt, o g. 3-ej wiecz

; I

opera
Pucciniego.
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WILEŃSKA.
— Pow tanie Prezydenta Rzeczypoepo 

IHej. C entralny  Zarząd Pol»faitj.j M acierzy 
Sz. Z. W . w zyw a w szystk ie  Koła P. M. 
Sz. do wzięuia udziału  w  pow itaniu Pa 
na  P rezy d en ta  RzeczypoBpoli.ej Polskiej 
w  d. 14 p a ld rie rn ik a  b. ?, Zarządy Kół 
P. M. Sz. zeeheą w cześniej zg łasz ić  się 
n W cep1 eyydenta m iasta pana 
Łokusijew skiego dla o trzym an ia  w ska­
zów ek co do oznaczonego sobie m iejsca 
eodsiennia od 9-tej do 2-giej. Tam rów ­
n ież można otrzym ać bilety  w stępu  na 
dworzec 1 do kościoła p rzy  pow itan iu  
P.-na Prezydenta.

— Biuro Informacyjno K om itetu  przy­
jęc ia  P rezyden ta  R zeczypospolitej czyn­
ne będzie pcd przew odnictw em  p„ St, 
R zew uskiego codzieć, począwszy od dnia 
dzisiejszego, od godz. 12 do 2 i od 6 te j 
do a  — w D elegaturze, pokój Nr. 58.

Oprócz tego udzielać będą w szelkich 
In fo rm ac ji poszczególne kom isje, a m ia­
nowicie: kon isja  dekt racy jn a , k tórej 
przew oduicry pr< f P, fiuszczyc (U niw er­
sy teck a  3. 2 — 3), koomsja bankietow o- 
rau tow a z pp. prezesem  H. Gieczewi- 
ezern i J. Koiolcem ca czele (Towarzy­
stw o Rolnicze 10 — 12 i 3 — 6), kom i­
s ja  prasow a, k tó re j przew odniczy red . 
Cz. Jankow sk i (redakcja „Słowa" l i —a), 
kom isja  a r ty s ty c z n a  z jm .t. Romerem 
na  czele (D elegatura Oddział Sztuki 
U  -  i). *

— Zapisy na sudjencję u Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Osoby życzące sobie 
być przyjętemi przez Pana Pi Bzydenta 
Rzeczypospolitej, w isny  się zgładzać w 
celu zapisania się  na listę do Urzędu

D elegata Ezadu w godzinach urzęd#  
w yeh , pokój 58. (A. W.J-

- Wykład inauguracyjny doc. h isto rji 
na U niw ersy tecie  Stefana Batorego D ra  
R yszarda  M ierickiego p. t. S tan  badań  
Sad dziejam i Poiskl za W ładysława IV, 
odbędzie się  w  p ią tek  dn 12 b, nj. o 
godzinie 7 ej wieczorem  w sali Śnia­
deckich. W stęp  wolny.

— Czyn obywatelski. Członkiem w spie­
ra jącym  Polskiej M acierzy Szkolnej m o­
że zostać  każdy Polak lub Polica, o ile 
wpłaci sześć ty sięcy  m k. rocznie. (W y­
sokość w kładki usta lona  przez W alne 
Z ebranie P. M. Sz. w d. 1 2 -IV 1293 r.). 
Mimo ogrom nej zniżki w aluty, sk ład k a  
ta  zw iększoną ule została, gdyż uchw ał 
W alnego Zabrania n ik t zm ieniać nie 
może. Członek Jedynie T -w a może do­
wolnie pow iększyć sw oją  skadkę, to  też 
»5 pp. U rzędników  Poczt 1 Telegraf, w 
L idzie dobrowolnie opoda-.kowiili s ię  w 
kw ocie 100.000 (stu  tysięcy) rnk. poi. 
każdy. Zebraną kw otę trzech  mil jonów  
pięciuset ty sięcy  mk. p. złożono na ręce 
P rezesa  Poczty  i Telegrafu. P n sa  Jana  
Popowicza, z  p rośbą  o przekazan ie  te j  
kw oty  C entralnem u Zarządow i M ucieny, 
B enedyk tyńska  2—3. Za ton ho jny  za­
siłek na  cele polsk iej ośw iaty, sk łada  
niniejszem  Polska M acierz S zko ln i 
w szystkim  PP . Ofiarodawcom sta ropo l­
skie „ Bóg zapiać".

— Podwyższenie opłat za blankiety 
pocztowe. Z dniem  15 b. m. zosta je  pod­
wyższona opłata za  b lankiety  pocztow e 
i telegraficzne: k a rta  pocztow a będzie 
kosztow ała obecnie 500 m k., podw ójna 
pocztów ka 1000 m k., kw it o nadaniu 
depeszy  6000 mk., b lankiet do depeszy 
1000 mk., (A. W.)

— Zawieszenie hsndlu wymiennego z 
Rosją. W obec akcji zw iększenia s tanu  
bezpieczeństw a ne, gran icy  ro sy jsk ie j, 
w ładzo adm inistracyjne zaw iesiły na te-

ry to iju m  pow. W ileńskiego handel w y ­
m ienny z R osją. Handel w innych . po­
wiatach trw a  i rozw ija  się  z dniem  k a ­
żdym. W  pow iatach nadgranicznych  
urucham ia się coraz H ę c e ; ekspozy tur 
firm handlew o-przem ysłow ych. Jako ob- 
.jekt hacd lu  w ystępu je  ze s tro n y  Rosji 
urzew ażnic szczecina, sjió ry  i t. d. Z n a ­
szej strony  idą — ga lan terja , m anufa­
k tu ro  i t. u. (Ą. W.)

— Zakończenie st^jku. Dzięki pośre­
dn ictw u  inspek tora  pracy l go obwodu, 
panu B utkiew icza, został zli&widow&ny 
trw njący  w przeciągu  6 c n  tygodai 
s tra jk  robotników  zakładów  C yw ińskie­
go w u . W iszniew ie.

TEATR i MUZYKA.
— Teatr Pelaki (Lutnia) Wieczór G. Z&pełsklei' 

Uzlś w dalszym ciągu grane będą utwery G. Za­
polskiej pŁ. .Dziewica* wieczór* 1 „Inh czworo*. 
Występują; P.?, Bcbdańska, Perzanowska, Jasiń­
ska, TataiJclewlcz, Kurnakowlez, Molska, Chojna­
cka, dw orska , Łodslńska, milutka Nlntn Wiliń­
ska 1 inni. Sztuki te ustępują niUsca Mickiewi­
czowskim .Dziadom*. Keżys<jrja tej sztuki spo­
czywa v  dłoniach p. Tatarkiewicza, który wy­
stawia .Dziady" według ineconizacjf Wysplsu- 
•klego.

Całkowicie nową wysuwę przygotowuje pra­
cownia malarek" Teatru Poiskiego pod kierunkiem 
p. Kazimlerowekiego. Premjera opowiedziana na 
poeaf>tłk pizysiiłego tygodnia

—• Teatr Hfhlt! (ua Pebulajioe) D itt operetka 
O. Straushą pt. „UuosofŁ miłu*ci-‘ z pp. Grabow­
ską, Dowmuatew i Józefowiczem na czele. 0*}J 
retka ta uetępjje  miej sra operator Lincki >eo u. t 
„Llzystrata*.

Jutro  .Madame Buterfly* w oałkuwitej prem­
ierowej obsaiiie  z pp. Jeiimcową, Stępniorfekim, 
.Romanowskim 1 Wragą na ezeie.

\V przygotowaniu „kugenjuea Oniegin* — ope­
ra Czajkowskiego w reiyserjl p. Stępniowskiego

— przedstawienie nreozyete ku ozel p. Srezy- 
dsnta Rzoczypospeiltej. W j rojraj6}e uroczy tuści 
na przyjęcie tr. Prezydenta Rzeczypospolite; w 
Wilnie jeat przewidziana również obecność Jego 
w Teatrze Wielkim. Na uroczystość tq Dyrekcja 
Teatrów przygotowuje przedstawienie galowe, 
które wypełnią fragmenty z .D z ie jó w —Mickiewi­
cza oraz z Moniuszkowsltiegu .strasznego dWuru*.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

— Niedcsziy zsmciicjca. Dn. 8 h m. w csiu 
pozbawienia się życia wyskoczył % balkonu 3 go

p ię tra  n a  ulicę w łaściciel, d ru k a m i, iJrukająey  
eodzlenae pismo „W llenskoje U tro*, N. S tw ajiihJi, 
ro zb ija ją c  s ibta k la tk ę  p ie rs io w ą  oraz g łow ę’ 
S ta n  d esp e ra ta  ciężki.

— Tajemnicze zabójstw a. Dn. 9 b. ni. we wsi 
Suche gm. Kret sk lej z a s ta ł zam ordow any Tiebon 
Iw aszkiew icz Szczegółów na razie b rak

— nadzwyczajny apid3fc. Dn. 9 & « .  sp ad ł s  
3 go p ię tra  3 le tn i SzU r tZ aw alna  57) ponoszą* 
zaledw ie lekkie uszkodzouie c ia ła  VVĆż.*auy le­
karz  pogotow ia poszkodow anem u udzielił p ie rw ­
szej pomocy.

n a d e s ł a n e ;
— Sprostowanie. W  Nr. 224 z » b .m , 

vv ustępie kroniki „Nowa placów ka pol­
ska"  poinformowano m ylnie. F irm a w y­
cofuje sk łady  z ul. Zaw alnej, a o tw iera 
p rzy  ul. ( ‘'litń sk ie j 8. W iaśeioieleui 
są  Stefanowicz i L ipow ski. Ten osta tn i 
p rcw adząs przez 28 la t sw ój zakład po­
wozowy dai się poznać należycie.

WARSZAWSKA GIEŁDA
. urzędow y 10 październ ika b. r 

Dolary k940*u'
Przekazy: New York. . . . .  »9O0Ot
B e r k u ................................................. 1,40)2
P a r y ż .................  4400k-*l83(0
L ondyn  . . . _ .  SóSOOSO 3130000
W iedeń, . . .    •
P raga.. . . . . . . . .  31700-21700
Sziyajcarja........................... I.WSOO 121(100
B e lg i a ............... ............ 3*0n» 353Ó*

Tendencja mocna.

BERLIŃSKA GIEŁDA
urzędow a 10 październ ika b. r.

N e w -Y o rh  29«73ii33J« 2343447.100
L o n d y n  mpS250(J09-l 3 f337500fu
P a r y ż ...............................................181545000- 1X24*=jOOQ
W i e d e ń ..................................................4iS95S(i2H i5'0ó
P r a g a ......................................  f975(l000-9025000'>'
Selgja................. - U451'25*(M553875i.itf
Szw ajcar ja  . . . . . - ■  SaSOTSiłi-S^lS.lSOOO'

* T endencja m ocna,

GDAŃSKA GIEŁDA
urzęnow a 10 października b. r.

Marka polska 498?50-;i0l250
Przekazy: warszawa. . • • ■ *43875-451125
New-York i3915000“ KJ ■ 3 4u3 5 Ul; 0 0 0
Londyn . . ■ ■ ■ - ifmQ33750QQ-i6 .9 0 0 )5 0 0 0

Redaktor
Stanisław Maikiewitss,

OBWIESZSZEH!c.
D yrek to ra  Wileńskiej Izby Skarbowej.

•  rw w -yra c e n n ik u  w y r o b ó w  tytop-iowycb
fabryk Wileńskich, obowiązującym od dnia 

11 października 1923 r.
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z 

dsia 6 października 1923r, L,.4084 ustano­
wiony został, począwszy od dnia l l  u a ź -  
dziei-iiOca r. b., nowy cennik wyrobów ty 
łosiowych fabryk rządowych jako też i 
prywatnych,

C ;ny wyrób) tytoniowe fabryk pry­
watnych ustanowiono następujące: 1) Ty­
tonie krajane — cena za J klg. „Luksuso­
wy" — 4,000.000 mk., „Najprzedniejszy"— 
3.000.000 mk.. „Przedni" — 2.4u0 OOO’ mk, 
;;$redfli A“ •— i.auo.OOo mk., „Średni B “ 
(iajAOwy), — 960.000 mk., „Średni C“ 
(fajkowy) — 700.90C marek. 2) Machor­
k a — 760.000 mk- za 1 klg., 3) Taba­
ka do zażywania za 1 klg. „Przedni" — 
400.000 mk., „Średni — £40.900 mk.
4) Tytoń do żucia — 960.000 mk. za 1 klg.
5) Papierosy za 1 sztukę: „Luksusowe A“ 
bez ustnika—500* mk., z ustnikiem — 875C 
mk.,„Luksusowe B"— bez ustn ka 4000 mk„ 
z nstnikiem — 3000 mk., „Najprzedniejsze 
A“—2500 mk,„Najprzedn?ejsze B“ 2250 mk„ 
„Przednie A“—2CÓ0 mk., „Przednie B“ — 
1750 mk., "Średnie A“— IćOO mk., 6) Cy- 
ja ra  za 1 sztukę: „Luksusowe A„ — 40000 
mk., „Luksusowe E “ — 32000 mk„ „Naj­
przedniejsze A" — 26000 mk., „Najprzed- 
s ie jsze b "  2G0OO mk., „Przednie An— 14000 
m kM „Przednie B“ —  12000 mk.. „Średnie 
A“ — IOOOO mk., 7) Cygaretki: „Przednie* 
— tso o  mk., „Średnie" — 5 000 mk. i t  
1 sztakę.

inwentaryzacji poaiegzią zapasy w yro­
ków i opasek banderolowych, znajdujące 
się na d ień 11 pażo^ernika r. b. w wiieńsk. 
prywatnych fabrykach tytoniowych i skła­
dach fabrycznych prywatnych fabryk.

Cenniki urzędowe każdy sprzedawca 
•bowiązany wywiesić w sklepie swoim lub 
składzie na miejscu widocznem.

( - )  J. MalecM.
Dyrektor.

Wilno, dnie 8 października 
1923 r.

H O L E N D E R K A
Tani* i efektowne ponrysie (laskowe (15 aa .-akr. a 

1 metr. i^aC r.)
POLICA:

0. H. S t  Mlatławski i S-ta- Sp. Akc.
W arszaw a, u l. koB itisalii Nr. 2, te ł. fr—38 i 2*5—90

Ogłoszenie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 20 w iześnia 1923 r. pud Nr. 485 w ciągnięto:

R. R A. 1 — 485. Firma: „B. A jnb inder i E. Pupkin-1 
Spółka. Siedziba — Wilno zaułek Mikołajewski Nr. 18. P rzed ­
miot — sklep m anufaktury. Przedsiębiorstwo rozpoczęło 
swe czynności od dnia I-go  wrzeSnia 1923 r. Sfóli.ley Ber- 
ko Ajnbinder i Ezro  Pupki 1 zamieszkują w Wilnie I-szy 
zaułek Krupniczy Nr. 5 , urugi ul. Nowogródzka N r. 24. 
Spółka firmowa zaw arta  w doiu 14 września 1923 r. na 
okres I roku. Zarząd f rrnowy stanow ią obaj spóinioy. 
Wnzelkie umowy, weksle i zobowiązania w imieniu spółki 
w inny by fi podpisywane przez obu spóiników łącznie.

Wydział R ejestru  Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądil Okręgowego 
w Wilnie w dniu 20 w m S n m  1923 r. pod Nr. 241 w ciąg­
n ięto  dodatkovvy wpis firmy: „Izaak A rje i Motel W apnik
spółka".

Zgłoszonem zostało zlikwidowanie apółki z dniem  16-go 
m a ja  1923 r.

W ydział R e jestru  Handlowego
Sądu Okręgowego w W ilnie.

Do R e jestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dn iu  14 w rześnia 1923 r. pod N r. 468 w ciągnięto:

R . H. A. l  — 433. F irm a: „B lacher L ejba". Siedziba -  
Wilno, ul. W ileńska Nr. 34. P rzedm io t sklep kraw iecki. 
P rzedsięb io rstw o  istn ie je  od dnia  1 listopada 192£ r. Wła­
ściciel przedsiębiorstw*. B lacher L ejba zam leszku)e w Wd- 
łiie przy  ui. 1-szej Portowej N r 8.

Wydzifcł R e je s tru  Handlowego
Sądu O aręgow ego w Wilnie,

Do R ejestru  H andiovego Dział A Sądu Okręgowftg0 w 
Wilnie w dniu 14 w rześnia 1923 r, pod Nr. 4-71 wciągnięto:

R H. A. 1 —47-i. F irm a; „Chaim Beerman*. S edziba— 
Wiluo,[ ul. Rudnicka Nr. 10. Przedm iot—sklep ty tun iow y i 
sprzedaż m otorów. Przedsiębiorstw u is tn ie je  od 1900 r. 
W łaściciel p rzedsiębiorstw a Chaim  Beerm an zam ieszkuje w 
Wilnie ul. Subooz N r. 6-a.

Wydział R e jestru  Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie,

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu  Okręgowego w 
W ilnie w dniu 20 września 1923 r. pod N r, 484 wciągnięto,.

R. H. A. 1-484 F irm a „Polski Handel skó r W itold 
M ickiewicz" Siedziba Wilno ui. B onifra terska Nr. ]C . P rz ed ­
m io t—handel sk ó rn u i. P rzedsięb iorstw o rozpoczęło swe 
czynności w dniu 27 w m S n ia  1923 r. W iaściclel przedsię­
b io rstw a W ftoid M ickiewicz zam ieszkuje w 'Wilnie, ul. Boni­
f ra te r  ska Nr. 10—1.

Wydział Kej es D c  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

SPGŁKH

yy P i
AKCYJNA

1
—  TELEF. 444.TELEF. 444.------------------

BISKUPIA 12.
Ulrżym iuio lr&us[joi‘t cebuli. H u rtow n ia  po­
s iada  w yśm ien ite  śledzie. C zekolada w tas- 

ii ej Fabryk). W ielki w ybór.

D R E N Y  ( s ą u z K i )
\s? ładunkach wagonowych jio cena cli 
fabrycznych lab zc składa w Warszawie

D I H .S t J ń T Ł O T Łi t k a ,  Sp .h t e ,
W arszaw a, ul. M ouiurzkl N r. 2, 

telef. Li-«8 i 245 r j .

LICYTACJA
Dnia 16 b.m. o godz. 11 rano przy 
□1. Styczniowej Nr. a odbędzie się 
wysprzedaź drogą licytacji większej 
ilości wybrakowanych koni policyjnych

25 września rozpoczęła się 
sprzedaż drzew i krzewów
różayr-h mątwików od S 6-tlo letc : jabłoni, g*6' 
■zek, wIblI. czereśni, śliwek, porzeciek, agr-stu, 
nalln , róż i różoyr.h drzewek cekoiacyjny™: 
i krzewów w folwarku W *»ero # 0  rledaU  co WD- 
ńa r*rzr ursiyscro^u ^Kolonjs Kolejowa*, » 'ę d : ł' 
W iirea, a N. Milejką. — HI iszyeh łstformacji 
zasieenać można: od g « 5 . 4-6 wlecz. *1. iiawaJ- 

na # ni. 2 w Wiiuie -

DRUK ARNIA B A J E W S K ’E G O  

d z ie rża w io n a  przez j jS ł tG W O

f r z y m u je  obst&lUBitl w zak res  d ru k a r­
stwa, w chodź ąr».

Ą i ‘. ULICA SAWICZ 8 

!! Ceny k o n k u re n c y jn e  !■!

Dr. LEOR GiNSBERG D -r  R  B U C H
Choroby weneryczne, sy Akaszerja 7 choroby ko- 
filis i skórne. Ul. Troc biece. Prayjmuje od godz 
ka Nr, 3.róg Wileńskiej “ -1 1 3-S.

Telefon 352. uJ Wileńska *8 , wejlcie
Preyimuje o u g. 9 - 1  2 A  Bateryjnej, dawniej

4—7, Nadbrzeżnej.

Ekspedientki
poszukuje sir; od ZA- 
raz. Zgaszenia  wraz 
z piśmiennemi ofer­
tami Bracia 'Jabłkuw- 
scy, Jagiellońska 2 .

Pokoju 1 lub 2
debrze uinebl. z osob. woj 
ściem  w ceu ir. m its iu  
lub  w okolic. P ohulanki 
[loszukuję. Opat na 
zimę w dostateciiU. ilośoitj 
zabezpieczony. O f e r t y  
pod , b . K.« uads. ćo b i« - 

r a  ogłosc S J u ta n a  
N iemiecka: 4,

A k u s z e r k a ^
udziela dt,rad . Przyjm uje 
od U rano  do 7 wlecz. 

M ickiewicza 46—6.

Pieniądze S f T g .
w ygodniej ulokow ać! w ia ­
dom ość To w, Han dl. Za­
staw . Ś to  M ichalski N r. 1

Baczność!
Stały i duży zaro- 
JyeK m ogą mieć 
ludzie inteligentni.

przedsiębiorczy 
i majacy stosunki 
Szczegóły udziela, 
administrator Sło- 
iva od g. $-ej do 

-e; rano.
D-r

R. Pefrttsewiczawa
I ^ienUwiŁ się na W. Vo - 
oulaEkę, Nr. 14, m. 19. 

Uhoroby kobiece, p rzy ję- 
ole od 5 do 7. godz.

Zaraz poszuku je  się

1—2 pokoi
z oŁizym aniem  lub  bez. 

W arunK ł zgodn ie  z emu- 
w ą. Z g łaszać  się 'Ytlei 

sk a  £  Źelazo-Boton

K A S Z E L
B hjsiin le js ły  Bkuteoynj.

ig U p ic i n
p O Ł B C A

Eronilsł. K»żdalewlaz
Olszew ziem ia 'Y lłeń sks 
• Konto czek. P: K. O.

K r. 100.872

Dr. j. Bernsztejn.
ć h o :. sKórne, w oneryczoe 
sy filis  i moczopłciowe. 

9-1 i 4-8, ui. M toklewi­
ozą 28 in ies/k . 5.

Wyda®® vc zaśtępstK ic ® spóhułaścicidi Stanisiaw  Mackiewi;:: Jbroktunio J- Bajcwskicyo, Sawicz


